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Wo listopadowa Tocznicę 
CZEGO NAS UCZY HISTORJA 
„kiistorja magistra vitae“, Przesz- 

łośe jest sumą doswiadczeń, z których 
potomni czerpać winni naukę. 

Oto dewiza, na którą zaobyć się 
możemy my, szczęśliwe wolne poko- 
lenie. jakze inny jest już nasz sto- 
sunek do tragicznych wypadków na 
ziemiach polskich które na przestrze- 
ni niemal półtora wieku spowijały 
czarną krepę żałoby i smutku patrjo- 
tów polskich! I jakże inne są reflek- 
sje, które w nas budzą rocznice klęsk 
doznanych w stuleciu niewoli. 

Bo chyląc czoła przed cyklem bo- 
haterstwa od Insurekcji Kościuszkow- 
skiej po Powstanie 1863-go roku, 
przed tak olbrzymią sumą ofiar — 
mamy zarazem prawo zadać sobie py- 
tanie: czego nas uczy to stulecie gi- 
gantycznych wzlotów ku wolności, a 
tak tragicznych załamań, tak dojmu- 
jących klęsk: 

Postawmy to pytanie dziś, w rocz- 
nicę 29 listopada, w ten wielki dzień 
Czynu, na który, zdobyła się młodzież 
polska, dzień Piotra Wysockiego i je- 
go podchorążych, dzień ucieczki bra- 
ta cara, wielkiego księcia Konstante- 
go, dzień, w ktorym — zdało się — 
było w dziejach naszych porozbioro- 
wych maximum warunków do zwy- 
cięstwa... 

Czegoż uczy nas historja powsta- 
nia listopadowego i wojny polsko- 
rosyjskiej 1850-1831 roku: Dlaczego 
właściwie załamała się akcja, pod 
tak szczęśliwemi auspicjami rozpo- 
częta: Wszak ani przed rokiem 1830, 
ani potem, od Kościuszki po Traugut- 
ta, nie rozporządzaliśmy tak świetne- 
mi siłami bojowemi, tak doskonałemi 
warunkami walki. 
klęska, ta haniebna w rezultacie kapi- 
tulacja, ten wymarsz z Polski przeszło 
20-tysięcznej uzbrojonej armji pol- 
skiej, ten ponury widok oddziatów 
zwartych, idących na zachód, przez 
Prusy do Francji, na poniewierkę: 

Wodza nie było! 

Nie było genjalnej indywidual- 
ności, przepojonej wiarą w swe zwy- 
cięstwo! Nie było szybkiej decyzji 
walki. Nie było niezłomnej woli 
przerwania działań ludzi małych, na- 
tur ugodowych. 

Nie mieli cech, znamionujących 
wielkiego wodza, ani dwumiesięczny 
dyktator Chłopicki, ani dwutygod- 
niowy jego następca ks. Radziwiłł. 
ani gen. Skrzynecki, ani skłaniający 
się już wyraźnie do kapitulacji Dem- 
biński, ani po nim ostatni przywódca 
powstania Krukowieeki. 

Nie było Wodza — i nie było sil- 
nego, jednolitego rządu. Niemo jewski, 
Czartoryski, Lelewel, Morawski, Ba- 
rzykowski, tworząc Rząd Tymczaso- 
wy, nie reprezentowali ani określone- 
go planu ani jedności działania, Ba co 
gorzej, plenić się wśród nich poczęła 
wiara w.. interwencję zagraniczną 
w pomoc od zrewoltowanej równocze- 
śnie Francji, Belgji... Rozdarcie wew- 


Skądże więc taj 


miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
pocztę 24 gr. więcej. wy- 
wstrzymania przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 


abona- 
edaktor 


Poznań 204, 252. 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 29 listopada 1934r. 


Diary prześladowań Za Wiarę 


10.000 KATOLIKÓW MEKSYKAŃSK ICH WYEMIGROWAŁO DO 
DŻUNGLI HONDURASU. 


Waszyngton. Wskutek coraz o- 
strzejszych prześladowań katolików 
w Meksyku, liczne rzesze katolików 
dobrowolnie wyemigrowały w ślad za 
swymi duszpasterzami. Obecnie w 
sąsiadującej z Meksykiem dżungli 
brytyjskiej Hondurasu przebywa na 
wygnaniu przeszło 10.000 katolików. 
Duszpasterstwem zajmują się wśród | 
tej kolonji wychodźczej wydaleni z 
Meksyku kapłani. 

Biskup Murphy, wikarjusz apostol 
ski w Belize w Hondurasie, który 
powrócił niedawno z Rzymu i odwie- 


Okropne morderstwo 


Kielce. Na 10-tym km. od Opocz-| 
na między wsiami Przymusowa Wola 
a Janowem znaleziono zwłoki lcka 
|Mayera Kaufmana lat 25, handlarza 
|drobiem z Opoczna z raną postrzało- 
wą w lewym boku, dalej w odle- 
głości około 350 metrów stał wóz za- 
przężony w jednego konia. 

Na wozie znaleziono zamordowa- 
nego Benjamina Suskinda lat 48, han- 
dlarza skór z Opoczna z raną postrza- 
łową klatki piersiowej i ciężko ranną 


udziela się 
trzy r 
wam á 


ska do Szczecina wskutek mgły za- 
błądzili. Samolot nie zostai uszko- 
dzony, 
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BYRD ODKRYŁ NOWE LĄDY 
Admirat Byrd przysiai prezyden- 
iow1 iiooseveliowi depeszę z Matej 
a y : i RZA Ameryki, w ktorej zawiadamia go ; 
dził W powrotnej drodze porę więk- |howrocie z ekspedycji Botek Ę 
szych miast Stanów Zjednoczonych, |-qkryf w im S ię, 5 
opowiadając tamtejszym katolikom 0 |nveh 200 SETY zt JPORODO 
prześladowaniach w Meksyku, — dał żywy SE: FBIPRofEgO ODEJDĄ 
wyraz swemu oburzeniu nad metoda- OWE 
mi rządu meksykańskiego. ADNE, 
— Nikczemność, podłość i okru- 8 MIESIĘCY ARESZTU 
cieństwo rewolucjonistów w Meksyku iewlaści O UPE 
— oświadczył m. in. biskup Marphy — T M WO VITANO ia 
nietylko że dorównuje, ale znacznie Być: ACZZATKU e GAR s 
przewyższa okrucieństwo czerwonych |, „Września. Sąd Grodzki we Wrze- 
władców Rosji dzisiejszej. Metody |?" skaza na 8 miesięcy aresztu 1 po- 
radykałów meksykańskich są iście | lecit natychmiast zaaresztować stu- 
djabelskie. denta Uniwersytetu Poznańskiego Ki- 
woka, który ma zebraniu urządzonem 
przez Stronnictwo Narodowe niewia- 
sciwie wyrażał się o Marszałku Pił- 
sudskim. 
l ZIMA NA BUKOWINIE. 
matkę Kaufmana — Mendlę lat 60| Czerniowce. W górskich powia- 
która w pee do szpitala w Opocz- |tąch Bukowiny Starożyniec i Kympo- 
RE MER E u lung spadty obfite śniegi pokrywając 
„_ Wymienieni jechali na targ do |nie tylko wierzchołki gorskie, ale 
Zarnowca. Według informacyj mie- j położone w dolinach wioski. Równo- 
szkańców wsi okolicznych morder- |cześnie pojawiły się w dużej ilości 
stwa dokonano przed godz. 7, gdyż wilki, które poczyniły ogromne szko- 
w tym mmej więcej Czasie słychać dy, mapadając ma stada owiec. | W, 
było cztery kolejno po sobie mastę-|Kympolung wilki w kilku miejscach 
pujące strzały. Policja zarządziła | podkradły się do zabudowań włościan 
obławę. i jedynie z wielkim trudem toporami 
i widłami udało się je odpędzić. 


i 
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P. MIN. TYTUS KOMARNICKI — 
DELEGATEM RZPLITEJ 
W GENEWIE 

Warszawa. Pan Tytus Komarnicki 
mianowany został ministrem pełno- 
mocnym. Równocześnie powierzono 
mu pełnienie obowiązków stałego de- 
legata Rzeczypospolitej przy Lidze 
Narodów. 


SAMOLOT NIEMIECKI WYLĄDO- 
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CZARNA ŚMIERĆ 
50 górników utraciło życie 

TOKIO. Agencja Rengo potwier- 

dza wiadomość o Śmierci 50-kilku 

górników, którzy zginęli w katastro- 

fie, jaka się wydarzyła w kopalni 

Załogę samolotu stanowili cywilny |węgła Matsuchima wskutek zawalenia 

pilot Schulz Brunon i obserwator jsię korytarza podziemnego tej kopalni 
Gudda Gerhard, którzy lecąc z Gdań-|i zalania go wodą. 


WAŁ POD KARTUZAMI 


Kartuzy. W niedzielę dnia 25 bm. 
w godzinach południowych w odległo- 
ści półtora km. od Darchowa wylą- 
dował sportowy samolot niemiecki. 


EEC E W S NA 


nętrzne, atmosfera chwiejności — oto 
objawy towarzyczące temu powsta- 
niu najszlachetniejszych w narodzie 
i tej niemal rok trwającej wojnie... 


Miesiąc pierwszy, ten bezcenny 
dla idei powstańczej grudzień 1850-go 
roku, zostaje zmarnowany, zaprzepa- 
szczony. Zamiast skorzystać z zapału, 
z energji młodzieży, z paniki zresztą, 
jaka ogarnęła Moskali — rozpoczy- 
nają ludzie niewiary w zwycięstwo... 
układy. Zamiast uderzyć w stacjono- 
wane w Królestwie wojska rosyjskie 
— wysyła Chłopicki do Petesburga 
parłamentarjuszy... Jadą Lubocki i 
Jezierski przed oblicze Mikołaja I., by 
odeń usłyszeć, że żąda całkowitego 
poddania się... 

A kiedy tygodnie mijają, a pod na- 
|ciskiem żywiołowego oburzenia pa- 


przez porucznika Ordona. A potem? 
Warszawa kapituluje... Ku pruskiej 
granicy ciągnie 20-tysięczna armja 
polska, by rozproszyć się po świecie 
i przeżywać epopeję emigrancką zda- 
la od ziemi polskiej... 

Nie było Wodza! Nie było ducha 
wielkiego i niezłomnego, wierzącego 
w zwycięstwo. 

Oto, czego nas uczy „magistra vi- 
tae* — historja. 

Z tej perspektywy zrozumiemy 
dopiero łaskę Opatrzności, która na 
gruzach powstań XIX-go stulecia, o- 
kupionych tak strasznemi ofiarami, 
obdarzyła nas w zaraniu XX-go wie- 
skowa... Kończy się ta tragedjajku Wodzem, który spełnił to, o co 
szturmu na szaniec Nr. 57, sławne modlili się nasi wieszcze, od Mickie- 
okopy na Woli gen. Sowińskiego ilwieza po Wyspiańskiego: wskrzesił 
wysadzenie w powietrze reduty Nr. 54 Niepodległość. 


trjotycznej opinji wreszcie 20 grud- 
nia Sejm i Senat ogłaszają powstanie 
za narodowe i wydają manifest wo- 
jenny — już jest zapóźno... Już losy 
powstania są właściwie przesądzone... 
Bo i garnizon rosyjski w Królestwie 
ocknął się z przerażenia i carat mógł 
wyzyskać politykę zwlekania i mało- 
duszności przywódców akcji polskiej, 
by skierować na granice ziem polskich 
potężne korpusy swych wojsk... 

Do 6 września 1851 trwa już nie — 
powstanie, a regularna wojna polsko 
rosyjska, pełna przepięknych epizo- 
dów polskiego bohaterstwa, pełna 
chlubnych czynów” polskiego żołnie- 
rza — ale w rezultacie tragiczna, klę- 


Nr 


Skróty 


"= We wsi Rudnia pow. Łuniec zmarł rol- 
nik Bazyli Kocuba, przeżywszy 102 lata. 
= Do Polski przybyło z Francji 200 robot- 
ników. polskich z żonami i dziećmi. 


Z ZAGRANICY. 


— Pewna mieszkanka Londynu od 10 lat 
niewidoma, odzyskała całkowicie wzrok, spada- 
jąc przypadkowo ze schodów. 

—= W Mandżurji choruje 
dżumę. 

== Na Morzu Czarnem burza zatopiła wiele 
łodzi rybackich i kutrów. 

= Tablice ku czci Kościuszki wmurowano 
w gmachu uniwersytetu Harward, najstarszego 
uniwersytetu w St. Zjedn. Uroczystość odbyła 
się w obecności licznych przedstawicieli społe- 
czeństwa amerykańskiego i polskiego. 

== „Dar Pomorza” zawinął do portu San 
Domingo na Haiti, Na statku wszystko w po- 
rządku. 

==. Gen. Blomberg, min, Reichswehry po ku- 
racji w sanatorjum pod Dreznem powrócił do 
Berlina, 

=— W czasie manewrów floty niemieckiej na 
Bałtyku zginęło dwóch marynarzy przy zakłada- 
niu min. : 

= Skradziono w Pradze z obserwatorjum 


1000 osób na 


uniwersyteckiego największy w 
objektyw lunety astrograficznej. 
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/ Czechosłowacji |ny Gajewskiej wkroczył zamaszście 
|komornik radomski pan F., Skądinąd ogólnie 
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WĄBRZESKI* 


Dwa lata mieszkałztrupem córki 


BO WIERZYŁ W JEJ 


Berlin. Straszliwego odkrycia do- 
donano w sobotę w mieszkaniu gór- 
nika Stanisława Nosolla w miejsco- 
wości Buer. 

Znaleziono tam zwłoki 22-letniej 
córki jego, Jadwigi, zmarłej już 18 
maja 1952 r. Stanisław Nosoll o śmier- 
ci jej wcale władz nie zawiadomił, 
lecz zwłoki przechowywał w skrzyni 
hermetycznie zamkniętej i trzymał 


Pod dotknięciem 


ZMARTWYCHWSTANIE. 


je tam przez przeszło 2 lata. 

Ponieważ ze zmarłej pozostał już 
tylko szkielei nie można było stwier- 
dzić czy dziewczyna zmarła naturalną 
śmiercią. Nosoll został aresztowany. 
Jest to histeryk, który zajmował się 
okultyzmem. Oświadcza on swej ro- 
dzinie, że dziewczyny nie można po- 
chować, ponieważ w najbliższych 
dniach ma zmartwychwstać. 


ręki komornika 


krowa padła trupem 


Radom ma niezwykłą sensację. 


Oto we wsi Strzałków pod Radomiem 
w zagrodzie Janiny Gajewskiej żyła sobie 
zwyczajna krowina, wielce przywiązana do 


swoich gospodarzy, obory i  strzałkowskiego 
pastwiska. 

Nic nie wskazywało 
zwierzę rozumie się także na sprawach, które 
jakby się zdawało, mogły tylko ludzi obcho- 
dzić. 

Tymczasem pewnego dnia do zagrody Ja- 
okazały 


na to, że poczciwe 


— Liga Narodów wygotowała już tekst za- |Szanowany i lubiany urzędnik. Na widok u- 


leceń do sposobu zlikwidowania sporu boliwij- 
skosparagwajskiego. Wyznaczono termin 2 
grudnia bm. do przyjęcia „zaleceń. 

— W sprawie Zagłębia Saary rada Ligi Na- 
rodów zbierze się najwcześniej 3 grudnia 
Odroczenie nastąpiło na żądanie bar. Aloisi,ego. 

— „Klub Polityczny” w 
swą działalność, Klub ten, zamknięty 
swego czasu przez władze za przeprowadzeni 
politycznej dyskusji na temat stosunków polsko- 
litewskich. 


został 


e 


=— Długodystansowy lot na auto-giro roż- | 


poczęła w Londynie lotniczka Wiktorja Bruce. 
Lotniczce towarzyszy samolot, wiozący części i 
zapas benzyny. 

== Aresztowanie podejrzanych o udział w 
ruchu rewolucyjnym w. Hiszpanji trwają nadal. 
Sąd rewolucyjny w Oviedo rozpatrywał ostatnio 
sprawę kapitana Torrensa, który przeszedł na 
stronę powstańców. 

— Stopę dyskontową z 3 na 4 proc. podniósł 
rząd włoski: od 26 bm. 

CÓRKA: MEBLARZA KRÓLOWĄ 

Młoda Lili Nielsen, córka mebla- 
rza z Kopenhagi zrobiła karjerę nie- 
ladae Ze zwykłej mieszczki duńskiej 
awansuje na królową orjentalnego 
państewka. W urodziwej Lili zako- 
chał się podczas pobytu w Cambridge 
młody książe Ozair. następca tronu 
królestwa Kekah, państwa sąsiadu- 
jącego ze Sjamem. Lili i ks. studjo- 
wali w Cambridge., tutaj poznali się 
i tutaj też zaręczyli się. Książe Ma- 
lajczyk czystej krwi, włada doskona- 
le angielskim, francuskim a nawet 
nauczył się już mówić po duńsku. 
Książe Ozair jest bajecznie bogaty. 
jak przystało na orjentalnego wład- 
cę, posiada kilka bajkowych pałaców, 
liczne zastępy służby wspaniałe sa- 
mochody najlepszych marek angiel- 
skich etc. etc. Młoda panna Nielsen 
udaje się wkrótce w drogę do Amster- 
damu, skąd samolotem odbędzie po- 
dróż do Batawji. a stamtąd w towa- 
rzystwie narzeczonego do stolicy Ke- 
dahu, sporego miasta Alor Star. Zda 
rzają się więc jeszcze wydarzenia jak 
z bajek wschodnich. 


'rzędowej teczki i łańcucha na szyi przybysza 
D-go W zagrodzie zapanował niezwykły w takich o- negdoty, a jednak znalazła się na wokandzie 
| kolicznościach popłoch. 

- Nastała grobowa- cisza, którą przerwał na- 
br, |gle rozpaczliwy.. ryk krowy, 


— Aha — mruknął pan komornik — wła- 


Kownie wznowił |śnie po tę krówkę przyszedłem. 


i Poczem osoba urzędowa udała się nie- 


zwłocznie do obory. 


Walka z 


Podjęta z początkiem listopada r. b. z inic- 
| jatywy 
doniosła akcja oświatowa, znana już dobrze spo- 


„Miesiąc walki z analfabe- 


t 


łeczeństwu p. n. 
tyzmem” spotkała się z niezmiernie żywym od- 
dźwiękiem wśród członków największych orga- 


nizacji społecznych i kulturalnych Państwa 
Polskiego, 
Akces swój do akcji tej zgłosiło zgórą 


czterdzieści organizacji i zrzeszeń społecznych 
i kulturalnych na czele z organizacjami nastę- 
pującemi. Federacja Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny, Liga Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej, Harcerstwo, Akcja Katolicka, Na- 
rodowa Organizacja Kobiet, Organizacja Mło- 
dzieży Pracującej, Polska Macierz Szkolna, 


Polskiej Macierzy Szkolnej wielka i) 


I tutaj nastąpiła nieoczekiwana tragedja. 

Krowa patrzyła na komornika trwożliwie, 
| patrzyła na łańcuch i teczkę, a kiedy pan ko- 
/mornik zbliżył się do niej i dotknął ręką prze- 
rażone bydlę jęknęło przeraźliwie i padło tru- 
pem. 

Zapanowała prawdziwa konsternacja, na- 
wet pana komornik doznał przykrego uczucia 
[lna widok tragicznego zgonu zwierzęcia. 


t 


| Co dziwniejsze, lekarz weterynarji dr. Wi- 


iśniewski z Radomia, stwierdził czarno na bia- 
I . s 
łem, że biedna krowa zdechła na atak serca, 


wywołany przestrachem. 


Cała ta historja ma posmak zabawnej a- 
(sądowej. Właścicielka krowy oskarżyła Kasę 
| Stefczyka w Wolanowie o to, że zarząd tej 
| Kasy, upominając się o swą należność, spowo- 
| dował pośrednio śmierć krowy. 

Jedyna w swoim rodzaju sprawa została 
,odroczona wskutek niestawienia się kilku świad- 


ków. 


ciemnotą 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, Związek 
Strzelecki, Związek Towarzystw  Gimnastycz- 
|nych „Sokół” i kilkadziesiąt innych. 

Tysiączne rzesze członków tych organizacji 
przystąpiły już do wyszukiwania indywidualnego 


nauczania analfabetów. Piękna i niezmiernie 


doniosła dla państwa i kultury narodowej 
akcja oświatowa posuwa się naprzód, 
Kto dotychczas nie stanął do pracy na 


rzecz tej akcji powinien zgłosić do niej akces 

ma ręce kierownictwa organizacji społecznej czy 

kulturalnej, do której należy lub też zgłosić 

swoje do akcji tej przystąpienie wprost do Za- 

rządu Głównego Polskiej Macierzy Szkolnej w 

Warszawie, Krakowskie Przedmieście Nr. 7. 
NB 


Odezwa! 


Zbliża się piętnasta rocznica pow- 
rotu Pomorza na łono Ojczyzny. Sty- 
czeń i luiy przyszłego roku będą mie- 
siącami, w których umysły i serca ca- 
lego Narodu zwrócą się ku naszej 
dzielnicy, od Torunia po brzegi Bał- 
tyku i przeżywać będą pamiętne 
|ehwile, kiedy to Polska, odzyskując 
Pomorze, posiadła najistotniejszą pod- 
walinę swego niepodległego bytu i 
znalazła w ręku swym klucz. otwie- 
rający jej wrota ku wspaniałemu roz- 
wojowi i ku potędze. 
| Chwila ta wszakże winna być 
chwilą nietylko wzniosłych wspom- 


|żyć należny hołd zasłudze — oto naj- 
jodpowiedniejszy wyraz naszych u- 


|czuć w obliczu wiekopomnej roczni- 


| cy. 
| W poczuciu obowiązku godnego 
utrwalenia trudów naszej dzielnicy 
dla wielkiego dzieła Zjednoczenia, 
grono byłych pomorskich pracowni- 
„ków miepodległościowych  powzięło 
myśl żwołania zjazdu wszystkich tych 
Pomorzan, którzy wysiłkiem swym 
dołożyli cegiełkę do budowy gmachu 
Wolnej i Wielkiej Ojczyzny. 
Zjazd zamierzony jest w pierw- 
| szych miesiącach 1955 roku w stolicy 


Ecama nień i radosnej dumy. Pamięć wiel-| Pomorza — Toruniu. Ma on niezmier- 
UMOWY ZBIOROWE i ORZĘCZE- „kiej rocznicy skierować powinna my-jnie doniosłe zadanie. Gromadząc naj- 


NIA W ROLNICTWIE. 


li nasze ku przeszłości, ku temu, co 
sprawiło, że dziś złączeni jesteśmy z 


/Ś 


szersze zastępy byłych pracowników 
j loży 


sprawy mniepodległościowej — z 


Ministerstwo opieki społecznej o- | Wolną Ojczyzną a „obowiązek tenon dowód, że dzielnica nasza jak pol- 


pracęwało tezy, dotyczące poszczegó|- 


‚ciąży szczególnie na nas, synach tej 


ską jest dzisiaj, tak niemniej rdzen- 


nych zagadnień z dziedziny stosowa- Ziemi. Przedewszystkiem więc staje| nie polską była za czasów zaborczych 


nia umów i orzeczeń 


regulujących przed nami zadanie wszechstronnego|w sercu i w nieugiętym, długotrwa- 


warunki płacy i pracy w rolnictwie. stwierdzenia, jakie były wysiłki i tru-{łym czynie. Budząc w uczestnikach 
Fezy te stanowić będą znaczne u- dy Pomorskiej Ziemi dla odzyskania | najdroższe wspomnienia przeszłości 


łatwienie dla inspektorów pracy, pra- |niepodległości i zespolenia się z Ma-) bo wspomnienia poniesionych ofiar i| 
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przyszłej pracy dla Pomorza i Polski. 
Wreszcie ma zjazd dać początek 
systematycznej i wszechstronnej pra- 
cy nad ułożeniem dziejów akcji nie- 
podległościowej w naszej dzielnicy. 
Zwracamy sę przeto do wszystkich 
pracowników niepodległościowych z 
gorącem wezwaniem: Spisujcie Wasze 
wspomnienia dotyczące minionych 
wielkich chwil i nadsyłajcie je pod 
adresem Komitetu Organizacy jnego 
w Toruniu, ul. Mostowa 11, jeszcze. 
przed upływem bieżącego roku, Ni- 
komu nie wolno uchylić się od tego 
ważnego obowiązku, dziś, gdy szeregi 
masze rzędną coraz bardziej a nieje- 
den doniosły i piękny szczegół jA 
może zapomnieniu i pominięciu. 
Pamiętajcie: Przybycie Wasze na 
zjazd, to akt służby iw imieniu pol- 
skości Pomorza, spełnijcie go tak o- 
choczo, jak pełniliście ongi Wasze o- 
bowiązki w ciężkich chwilach walki. 
Zgłoszenia adresów b. ipracowni- 
ków niepodległościowych pomorskich 
przyjmuje Komitet Organizacyjny w 
Toruniu, ul. Mostowa 11. 


Toruń, w listopadzie 1954. 


Komitet: 

(—) Dr. Otton Steinborn, przewodniczący 
(—) Mir, rez. Mieczysław Paluch, I wiceprezes 
(—) Tadeusz Pietrykowski, II wiceprezes, 
Adam Czarliński, Konrad Fiedler, prezes Syn- 
dykatu. Dziennikarzy Pomorskich,. Dr. Stanisław 
Gąsowski, Bronisław Hozakowski, Mgr. Wiktor 
Jagalski, Mgr. Feliks Konkolewski, Dr. Kazi- 
mierz Korzeniewski, Ks. kan. Leon. Kozłowski, 
Ks. kan. Lewandowski, Józeł Mossakowski, Jan 
Nierzwicki, Wojcicch Pawlak, Tomasz Pokor- 
niewski, Dr. Franciszek Rediger, Jakób Sulecki, 
Kazimierz Tomaszewski, 


UPŁYWA TERMIN ZAOPATRZENIA SIĘ W 
KARTY RZEMIEŚLNICZE 


WSKAZÓWKI WAŻNE DLA RZEMIEŚLNI 
KÓW. 


Rzemieślnicy, którzy prowadzą samoistne 
rzemiosło na zasadzie praw nabytych, nie po- 
siadając kart rzemieślniczych, w myśł rat, 198% 
ust. 4 przemysłowej, są zobowiązani pod ry- 
górem zastosowania do nich zarządzeń karnych 
zgłosić się do władzy przemysłowej I-ej instan- . 
cji w terminie do dnia 31-go grudnia 1934 r. 
włącznie z równoczesnem okazaniem zaświad- 
czenia właściwej Izby Rzemieślniczej o posia« 
daniu uprawnienia przemysłowego. 

W celu otrzymania od Izby Rzemieślniczej 
wymaganego ustawą zaświadczenia należy uzy- 
skać jeden z następujących dokumentów: 

1) zaświadczenie właściwego zarządu gmin- 
nego -miejskiego lub wiejskiego o samoistnem. 
wykonywaniu rzemiosła: 

Przed dniem 15-ym grudnia 1927 r. na ab- 
szarach województw: wileńskiego, nowogrodzkie- 
go i białostockiego, poleskiego, wołyńskiego, lu- 
belskiego, warszawskego, łódzkiego, kieleckićgo 
poznańskiego i pomorskiego. 

Gdyby uzyskanie powyższego dokumentu. 
było utrudnione, wówczas należałoby zaopatrzeć 
się w celu uzyskania zaświadczenia Izby Rze- 
mieślniczej w inne wiarogodne dowody posiada- 
nia uprawnienia przemysłowego w szczególności 
bądź w dowód zapłaty podatku dochodowgo od 
warsztatu rzemieślniczego, bądź też w dowód 
zarejestrowania pracowników danego warsztatu 
rzemieślniczego w Kasie Chorych, w obu powyż- 
szych przypadkach przed 1-ym lipca 1933 r, na 
obszarze województwa śląskiego, względnie przed 
15-ym grudnia 1927 r. na pozostałym obszarze 
Państwa. 


W BECZCE PRZEZ OCEAN 


Polak amerykański, niejaki Ernest Biegaj- 
ski zamierza odbyć ryzykowną podróż z Amery- 
ki do Europy w.. beczce, w zwykłej beczce. 
Łatwość odbycia takiej eskapady tłumaczy so- 
bie tak: Nie jest żadną tajemnicą fakt, iż zakor- 
kowana butelka wrzucona u brzegów Stanów 
Zjednoczonych, buja sobie swobodnie po falach 
oceanu przez parę tygodni i następnie ląduje u 
brzegów Irlandji Dlaczegóżby więc, umieściwszy 
się w silnej beczułce, nie miał powędrować dro- 
śą butelczyny ? 


Kochany nasz rodak ma zamiar wyposażyć 


codawców i pracowników przy roz- cierzą — jakie były drogi pomorskich | trudów dla dobra Ojczyzny — przy-|się w spory zapas żywności i w najbliższym, 
strzyganiu zatargów pracy w rolni- szermierzy sprawy narodowej. które| czyni się do stworzenia dla wstępu: |czasie wybrać się w podróż. Nie nam innego 


etwie, jako: jednolita interpretacja u- doptowadziły nareszcie do zwycię-| jących w życie narodowe młodych |nie pozostaje, jak życzyć: kochanemu panu: Bie 
stwa. Ustalić prawdę dziejową i zło<ł pokoleń — wskazań 


mów: i orzeczeń. 


na 


drogę ich | gajskiemu „szczęśliwej podróży.” 
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UCIEKLI Z WIĘZIENIA. 


Nowy York. 6 więźniów w Hunts- 
ville (stan Alabama) pobiło pałkami 
dwóch dozoreów, związało ich, poczem 
zabrawszy karabiny maszynowe i in- 
ną broń, uciekło w samochodzie zdo- 
bytym siłą w położonym blisko wię- 
zienia garażu. 


l 
NIEUDAŁA PRÓBA REWOLUCJI. 


Lima, Rząd stłumił w stolicy 1 na 
prowincji ruch rewolucyjny. Areszto- 
wano 200 powstańców. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Św. katolicj Słońce 


Ś. Zdzisławy 

c. Saturnina | 7,19 | 3,29 

P. Andrzeja 7,20 | 3,29 
PODZIĘKOWANIE, 


Stowarzyszenie Pan Miłosierdzia składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
rządzenia „Wenty” na biednych 
miasła, wszystkim ofiarodawcom, którzy 
w gotów- 


i zyskowności rzecz 
mianowicie 
złożyli różne podarunki na „Wentę”, ofiary 


ce, odzież do szatni. Ofiary złożyli: 


Plebanka p. Wróblewski 1 etr.. pszenicy, Debsey 
1 zł, Szymańska I zł, Domagałowie 1 zł, Gogolin wyb. 
pod Jarantowice 10 ft. jabłek, Dettmann śrutownik Ja- 
rantowice 1 zł, Szydzik Jarantowice 1 
nowski Jarantowice 1 zł, Kierzkowski Jarantowice 1 
p. drewniaków. Sampowie Jarantowice pół ctr. jabłek, 
Mathies' Nielub 1 ctir. Chrzanowscy Sitno 
1. p. prosiąt, 1 [aczanowski Zaskocz 2 koguty, 
Jaranowski wyb. 1 kaczkę, Piechocki Wronie 1 indycz- 
kę, Szuman leśniczy Wronie 2 kury, Ledwochowski wy- 
budowanic t kaczkę, Borrman zakład ogrodn. Kowale- 
100 buk. kwiatów, Sikorski ! zł, Błaszkowski 1 
but. wina, Biały 1 Góralski 4 lampki kie- 
szonkowe, Pawelecki 4 baterje, Cygler 5 p. pończoch, 
Rybak 1 harmonijkę, B. Lewandowski Rynek i bat. 
wina, Stachowski 1 kiełbasę, Buczkowski 1 serweladę, 
Makowski 1 raz Skumbrja, Grabowska Rynek 2 
zony, Grudzińska 100 bukiecików, Lange 100 bukieci- 
ków, Gehrke 1 p. kolczyków, 2 pierścienie srebrne, 
Janina Żuralska 1 pajaca, Kołecka galart, Czerwińska 
Rynek 5 czapek, Dulski 1 fartuch, 3 p. pończoch, Niz- 
wantowski 1 p. rannych bucików, Prusakowski 3 ser- 
wetki, 2 grzebienie, 4 czapki, 2 p. rękawiczek dziecię- 
cych, Napierała 1 funt kawy, 1 oryg. karton serków, 
Wojtecka I obraz, I puderniczkę, 2 
wy, 100 serwetek papierowych, Potorski 2 
Radzimiński 2 czapki, Wrocławska 2 


kurę, Krzyża- 


wieprza 1 
kozę, 


wo 


piórnik, 


wa- 


razy papier listo- 


kowski ogrod. wyb. pod Gł Dworzec 38 bukiecików, 
Gulda 6 obrazków, Szrubka 2 koszyczki, Chwiałkowski 
3 krawaty, 5 p. skarpet, Leśniewicz t szezot. 'do rąk 


uenn RK MA MA NEA | TW OE A R M ZE c A 


i sobisty zagubiła, 


ACZ sę: 


jakibądź inny sposób poparli naszę akcję na rzecz n- 
bogich. 5 

Wszystkim składamy serdeczne „Bóg zapłać” a Pan 
Bóg napewno wynagrodzi litościwe serca i hojną dłoń 
swei darami nadprzyrodzonemi, również ubodzy obda- 
rzeni jałmnżną, z wdzięczności modlić się będą za swo- 


jęk często nieznanych dobroczyńców. Przy tej okazji 


apelujemy jeszcze raz do wszystkich. którzy mają zby- 
teczną. a jeszcze użyteczną odzież, by raczyli składać 
ją u p. Paweleckiej ul. Marsz, Piłsudskiego, Odzież tę 
odda się ubogim, którzy ją z wdzięcznością przyjmą: 
Ponieważ tegoroczna zima będzie jak przewidywać mo- 
żna, dla biednych bardzo ciężka, czynimy wszystko, aby 
im jaknajwięcej dopomóc, a usłyszymy raz kiedyś z ust 
Chrystusa Pana te słowa: „.Cokolwiek żeście jednemu 
z braci moich uczynili. Mnie uczyniliście. 
ZARZĄD 
Staw. Pań Mił, św. Wincentego a Paulo w Wąbrzeźnie 
Ks. prob. Zakryś, dyrektor, Bronisława Piotrowska, 
prezydentka, Wanda Wietrzyńska, sekretarka, Helena 
Sigurska, skarbniczka, Gertruda Jezierska, wieeprezy- 
dentka, Marja Ledwochowska, wicesekretarka, 


KRATECZKI 


Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdo- 
wej w Wąbrzeźnie rozpatrywał nast, sprawy: 


— Za podpalenie: stogu. Władysław Malino- 
wski z Wąbrzeźna skazany został za podpalenie 
stogu na szkodę p. Bernarda" Folkmana na 1 rok 
więzienia. 

:— Za namawianie do krzywoprzysięstwa 
stanął przed sądem Ksawery Skowroński z Wą- 
brzeżna, Sąd uznał Skowrońskiego winnym te- 
go występku, lecz nie zasądził go na karę z po- 


— ŚSłałszował dokument. Za sfałszowanie 
dokumentu skazany został Jan Prusiecki z Wą- 
brzeźna na 8 miesięcy więzienia, 


OBWIESZCZENIE. 


W ostatnim czasie zaszły wypadki, że osoby 
posiadające stałe dowody osobiste nowego typu, 
niedostatecznie chronią takowe przed ewent. 
zniszczeniem wzgl. zagubią — nie zgłaszają wy- 
padków tych w Zarządzie Miejskim. 

Dotychczasowa praktyka wykazała, że oso- 
by które utraciły dowód osobisty nie czynią ża- 
dnego starania o uzyskanie nowego dowodu oso- 
bistego, lecz odwlekają sprawę do czasu, gdy 
zamierzają wyjeżdżać, a wówczas dopiero zgła- 
szają się w Zarządzie Miejskim o wystawienie 
drugiego dowodu osobistego, 


Zwraca się uwagę, że takie postępowanie 


WĄBRZESKI” 


wodu podeszłego wieku. 


Postrżelony p 


Dzisiejszej nocy został postrzelony pod- 
czas kradzieży w Kowalewie znany złodziej Ka- 
zimierz Wierzbicki w Wąbrzeźna. 

Wierzbicki razem z innym złodziejem usi- 
łował włamać się do pewnego piekarza. Zbu- 
dzony właściciel składu wystrzelił w kierunku 


KOMUNIKAT P. C. K. 


Zarząd Główny P. C. K. wysunął projekt 
przesyłania każdemu członkowi rzeczywistemu 
P. C. K, miesięcznika „Polski Czerwony Krzyż”. 
Z chwilą tą składka członkowska byłaby pod- 
wyższona do zł. 5,00 z czego zł. 2,— jako pre- 
numerata roczna pisma — byłaby przekazywana 
przez tut. Oddział do Zarządu Głównego. 

W ten sposób zdoła Zarząd” w większej 
mierze zainteresować członków swą pracą i za- 
gadnieniami instytucji i zacieśni dotychczasowy 
luźny kontakt z nimi, 

O ile członkowie tut. Oddziału zamierzają 
abonować cytowany miesięcznik, proszeni są 
zgłosić to do miejscowego zarządu. 

Zarząd Pol. Czerwonego Krzyża 
Oddział w Wąbrzeźnie. 


TŁO DZIEJOWE POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO 

Utrwaliwszy mocą uchwały Kongres Wie- 
deńskiego w r. 1815 swe panowanie nad Króle- 
stwem Polskiem, car Aleksander I zaczął wy- 
raźnie dążyć do tego, że ziemie polskie, jako 
zdobyte przez Rosję, należy do niej bezpośred- 
nio wcielić, a pod względem narodowym zru- 
syfikować. To też gnębienie polskości i reakcja 
w Królestwie Polskiem wzmogły się znacznie. 

O Polsce wtedy nikt w Europie nie myślał. 
Duch absolutyzmu zapanował w gabinefach, a 
wyrazem jego było „Święte przymierze”, zawarte 
Aleksandra między monarchami | 
Zapanowała w Europie reakcja i 
system policyjny, na co rozgoryczone ludy odpo- 
wiadał” spiskami. Spiskowano we Włoszech, 
Francji, a nawet w Niemczech i nic dziwnego, 
że spiskowano i w Polsce. 


(z inicjatywy 
zaborczymi. 


Podatny grunt dla spiskowców mastał prze- 


nie jest zgodne z istniejącemi przepisami praw- | dęwszystkiem w Królestwie, gdzie W, Książe 


nemi i Zarząd Miejski nie może wystawić na- 
tychmiast drugiego dowodu osobistego. Uzyska- 
nie ponownego dowodu osobistego w zamian u- 
traconego, wymaga uprzednio unieważnienie za- 


kiełbasy, jgubionego dowodu osobistego, przez ogłoszenie 


czapki, jankow- | faktu tego w Pomorskim Dzienniku Wojewódz- 
ski Nowa Apteka 2 mydełka toal., 1 krem Nivea, Rut- f 


kim. Koszty powstałe za umieszczenie wspom- 
nianego ogłoszenia ponosi osoba, która dowód o- 
Nadmienia się, że nikt z tych 


puder, 1 szampon, t proszek do zębów, Czajkowski 9% kosztów nie może być zwolniony 


razy keksów, Klimaszka 3 p. pończoch, Pruchniewski 
3 mydełka toal., 3 razy pasię do zębów, 3 szczot. do zę- 
bów, Szaefer 3 naszyjniki, 1 p. skarpei, I sakiewkę, I 
krawat. 2 czapki, 1 torebkę, Zielińskie ul. Hallera 1 
obraz, 2 kałamarze, 4 razy papier listowy. Zalewska 1 
p. skarpet, 1 p. pończoch, Bojarski 1 żelazko do pra- 
kowania, L filiżankę, Stienss 9 mydeł toaletowych, Bryks 
1 chleb,pszenny, Grzeszewski I but. wódki, Dr. Ostrow- 
ski i zająca, Kuntersztyn 30 but. piwa, Liedtke 50 oran- 
żady, 30 wody sodowej. J. Piotrowski 15 oranżady, 15 
wody sod., Markuszewski 2 but. wina, Grzegorczyk 2 
but. wina, Szymański — Hotel 1 but. konjaku, 'W. Le- 
%andowski I but. konjaku, Michalski pół funta kawy, 
2 funty cukru, Maćkowski 1 tort, Trepke 1 p. bucików 
dziecięcych, Rogowski 2 duże pud. Erdalu, Muszarska 
1 mydło, 1 pud. Erdalu, 1 tablicę, 1 mydło toal, 1 my- 
dlo Tukan, 6 zeszytów, Twardowski, mleko, 
śmietana, Kwaśny 2 garnuszki Dutkie- 
wicz t p. cholewek, Nast I funt kawy, Zamorska 3 czap- 
ki, Pabuszowa jabłecznik, jabłecznik, Hoff- 
mann 5 funtów cukierków, pół ctr. ryżu, Dolecka 2 zł, 
Grabowski ul. Wolności 6 szklanek do herbaty, Czer- 
wiński I podnóżek, Szóstakowski 1 kiełbasę, Domachow- 
ski 1 kiełbasę, Biały 6 wkładek do szklanek, Barylski 
| krawat. I pudelka z wełny, Polanowski I p. szpro- 
tek w oliwie, Goetz 2 kury, Piotrowski 50 bułek. Za- 
stawny babkę, Przybylski 1 kiełbasę, Piotrowski jan 
ciastka francuskie. Piotrowski Mieczysław bulki i pą- 
czki, Nowak 50, Szeffler 1 zająca, Buszowa 4 funty pa- 
rówek, 1 funt szynki, Paszotowa 2 
burger 5 funtów parówek, Talkowski 5 funty krajanki, 
Szwancowa 3 funty parówek, Sass duży talerz ciast de- 
serowych, Obstowa 2 kaczki pieczone, i talerz pączków 
i chróścików, Wejna szynkę gotowaną, Bernard Klimek 
2 perliczki, Putynkowski I kaczkę, 1 boch. chleba, Szul- 
czewska 1 zł, Mindek Łopatki pszenicę, Domachowski 


masło, 
emaljowane, 


Bojarska 


kiełbasy, Branden- 


Ponieważ załatwienie sprawy w myśl po- 
wyższego postępowania wymaga czasu około 
4—6 tygodni, wobec tego należy w interesie 
własnym na wypadek zagubienia dowodu oso- 
bistego — fakt ten zgłosić natychmiast w Za- 
rządzie Miejskim, który następnie załatwi dalsze 
formalności w celu uzyskania przez osobę zain- 
teresowaną ponownego dowodu osobistego. 

Wobec powyższego Zarząd Miejski wzywa 
wszystkich zainteresowanych do ścisłego zasto- 
sowanie się do udzielonych wskazówek, gdyż | 
wszystkie prośby wniesione z pominięciem 
wspomnianego postępowania nie będą uwzględ- 
nione. 


| 


ZARZĄD MIEJSKI l 
Burmistrz: (—) Schwarz. | 


DZIEŃ RADOŚCI I NIESPODZIANEK DLA 
NASZYCH DZIATEK. 


W niedzielę, 2 grudnia o godz. 4 po pol. 
urządza Ochronka im. Dzieciątka Jezus przy 
współudziale Komitetu rodzicielskiego w sali 
p. St. Klimka uroczysty wieczór św. Mikołaja 
dla naszych milusińskich. Urozmaicony pro- 
gram, pełen miłych niespodzianek, koncert 
doborowej orkiestry, oraz znakomity i obfi- 


1 serwuladę, Malinowscy 5 zł, Tow. Pogoń ofiarowało} cie zaopatrzony bufet budzą już dziś wśród 


nam cudowną dekorację. Panie czynne ze Sfow. Pań 
Mil. św. Wine. a Paulo ofiarowały co następuje: 1 tort, 


1 blachę jabłecznika. I zająca, półtóry blachy agrest- i 


obywatelstwa, a przedewszystkiem wśród 


dziatwy żywe zainteresowanie. Największą a- 


nika, 1 talerz ciastek deserowych, 1 babkę, 1 dużą bla-ļ| trakcją wieczoru będzie oczywiście zjawienie 


chę placka drożdżowego, sałatkę włoską, 2 %zkła tru- 
skawek, 1 półmisek zakąsek, sałatkę włoską, zająca, 
tort, talerz zakąsek, pasztet zajęczy, flaki na rosole, 
majonez z ryby, talerz pączków, galaretka, flaki po 
krółewiecku, jajka w majonezie. zające, pieczeń cielę- 
cą, kaczki pieczone, 10 but. wina, zające, sałatkę, kaczki 
pieczone. 

Prócz powyższego dostarczyły Panie ręczne robótki 
i inne przedmioty dla loterji fantowej. 

Składamy serdeczne podziękowanie wszystkim goś- 
ciom, którzy raczyli tak licznie przybyć na „Wentę*. 
Wszystkim Panóm, którzy jako gospodarze spełnili do- 
skonale powierzone im zadania i wszystkim, którzy w 


się św. Mikołaja, który nie będzie szczędzić 
swych hojnych darów. 


UNIWERSYTET POWSZECHNY i 


Odczyt p. Czerwińskiej H. zapowiedziany na 
środę 28 bm. odbędzie się w czwartek dnia 29 bm 
o godzinie 19,30 w lokalu b. szkoły wydziało- 
wej przy ulicy Jadwigi . 

Odczyt nosi tytuł 
djalekty”, 


„Język kulturalny a 


, Kanstanty był najbrutalniejszym, a Nowosilcow 


|najchytrzejszym przedstawicielem reakcji. Rząd 


naruszał konstytucję zrazu ostrożnie, potem 
brutalnie. Zamiast wolności druku i słowa, 
wprowadzono cenzurę, tajna policją 'węszyła 


wszędzie nieprawomyślność, podejrzanych prze- 
trzymywano w więzieniach w nieskończoność. 

Na dalszy tok wypadków wpłynęły stostun- 
ki zagraniczne, a zwłaszcza wybuchła w r, 1828 
wojna rosyjsko — turecka, Panuj.ącym w Rosji 
był wtedy car Mikołaj I, który jmż wtedy bał 
się wybuchu powstania w Polsce i złagodził 
nieco system represyj. Tymczasem w 
lipcu 1830 r. wybuchła w Paryżu t. zw”. „rewo- 
lucja lipcowa” przeciw absolutyzmowi „i rozesz- 
sła się pogłoska że car Mikołaj zamie rza wy- 
słać do Francji część armji polskiej na |stłumie- 
nie rewolucji. i 


swój 


Ze względu na tradycje przyjaźaj z. Fran- 
cją i pamięć na braterstwo broni z Franci zami, 
wiadomość ta wywołała w Królestwie naj więk- | 
sze oburzenie. Ten nastrój wojska, a zwłaś zcza 
młodych oficerów był bezpośrednio powo dem 
wybuchu powstania, I stało się, że zamach pod- 
chorążych w Warszawie dnia 29 kistopada 1830 
na Konstantego został dla kraju niespodzi ewa- 
nem choć pożądunem hasłem do powstania.. 


Zz 3 
Z powiatu l 
1 : Í 


ORZECHOWO. (Kradzież), W nocy z, 17 
na 18 bm. zakradli się niewykryci dotąd spra wcy 
do mieszkania Bauma Edmunda, gdzie przez wy- 
bicie okna weszli do kuchni i zabrali 1 rc wer 
damski w dobrym stanie, 3 ctr, jabłek, 4 wię' ksze 
chleby własnego pieczywa oraz większą i lość 
mięsa wieprzowego.  Poszkodc'wany obl icza 
swoją stratę na około 120 zł. C'zas najwyż iszy 
byłoby, żeby zuchwała ta banda rabusiów do- 
stała się w ręce sprawiedliwości (K. p. ) 


wią Í 
Kowalewo 


ZEBRANIE BBWR. | 
W niedzielę, dnia 25. bm. odbył » się w sali p. 
Ziehlkowej zebranie BBWR., na które 1 »rzybył z.rat mie- 
nia powiatowego Koła BBWR. notarju, sz p, Szust, Ze- 
branie zagaił wiceprezes pow. Kola p. | Klimek z Pty wa- 
czewa, witając przybyłych gości, oraz 7 icznie zebra: tych 
członków i sympatyków. Następnie p. Szust kr ótko 


przedstawił ustawę oddłużeniową. wyjaśniając pos ze- 
gólne artykuły tej ustawy, tak ważn ‘j dła rolnie Żwa. 


STR 3 22. 


rzy kradzieży ` 


podejrzanych szmerów. Kula ugodziła Wierz- 
bickiego, lecz ten uciekł jeszcze poza Kowałe- 
wo i ukrył się w stogu. Tam go też znaleziono. aj 


O tej nieudałej ekspadzie złodziejskiej na* 
piszemy w następnym numerze. 


UWE Z WTWOTOZEZZA CZE, PETR i 
e 
Po referacie wywiązała się dyskusja, w czasie której a 
rolnicy zwracali się po wyjaśnienia niektórych arty: ję 
kułów ustawy. Następny referat o ideologji BBWR. oy 
wygłosił p. Klimek. Referent przedstawił bogaty plon J 
dotychczasowej działalności organizacji B, B. W. R. | 
oraz jego zamierzenia na przyszłość, Na > 
koniec przytoczył tak aktualne słowa p. Sławka, wy- n 
glosżone na zjeździe w Katowicach: „Można pomytīć 
się przy przyjmowaniu jakiegoś człowieka do'organi- 
zacji. To jeszcze nie hańba. Jeśli jednak później po- 
stępki tego człowieka będą ukrywane, stajemy się 
współwinnymi jego występków, czy zgoła czynów kry- 
minalnych. Takich ludzi należy z całą bezwzgłędnoś- 
cią wyrzucać z organizacji*. Obecni burzą: oklasków 
wyrazili swą solidarność ze słowami p, Sławka, lecz 
niektórym osobom powiedzenie to było bardzo niemile, 
Zebranie zakończył wiceprezes p. Klimek. 


— SMĄKOWAŁY IM ZAJĄCE I SARNY. Leśniczy 
Stypuła zauważył podczas obchodu zastawione w le- 
sie sidła na zające i sarny. Chciał koniecznie złapać 
amatora zajęcy i saren, lecz pomimo że - pilnował: sis 
del, kłusownik był tak sprytny. że zawsze się wy< 
ślizgnął. Tak trwało dwa lata. W końcu leśniczy się 
uwziął i zaczął pilnować dzień i noc na zmianę 2 ro 
botnikiem leśnym Bróżdowskim. Pewnego dnia w listó- 
padzie zeszłego roku rano, nagle leśniczy stojący" aw 
czatach przy zagajniku, gdzie były sidła, zauważył: wy» 
chodzącego stamtąd Florkowskiego Szczepana z Gajew= 
ka. Niósł on w ręku zająca i zmierzał do drugiego za» 
gajnika, gdzie także były sidła, przy kórych jedhak ~ 
czatował Brózdowski. Florkowski był pewny, że”nikóge- 
niema, i wpadł akurat Brózdowskiemu w ramiona. Q- 
kazało się, że Florkowski złapał w sidła 15 zajęcy oraz 
4 sarny, które na miejscu odarł ze skóry i mięse za- 
brał. Podczas rewizji przeprowadzonej. w mieszkania ' 
kłusownika, znaleziono na ubraniach mięso oraz krew! 
na jednej z marynarek, co było dowodem, że sa£ny 
nosił do domu. Matka jego Ludwika przyjmowała mię- 
so i gotowała smaczne obiady. Florkowski wraz z mats 
ką stanął za to przed sądem, gdzie gwałtownie wypie- 
ral się winy, a matka także. Sąd jednak- nie uznkł. 
„miewinności* oskarżonego i skazał syna i matkę na 6 
miesięcy więzienia kaeżdego, zawieszając wykonanie kà- 
ry na dwa lata. Pozatem oskarżeni skazani zostali na” 
solidarne ponoszenie kosztów postępowania, oraz ma 
uiszczenie opłat sądowych w kwocie po 20 zł każdy: — 
Chyba im się teraz odechce pieczeni sarnich oraz czome= 
brów zajęczych. 


— TAKŻE AMATOR ZAJĘCY! Amatorem pieczem 
zajęczej okazał się także Gawroński Stefan z Nowej- 
wsi pow. Lipno, który zastawił sobie w lesie państwo» 
wym aż 27 sideł na- zające. Aby nie dać się' złapać 
przez leśniczego, brał ze sobą zawsze tasak i niby eiqk' 
jałowiec. zobaczywszy leśniczego. Leśniczemu jednak 
podpadło, że Gawroński zawsze tnie jałowiec akurat 
koło sideł i pewnego razu zaczepił go' ostro. Gawroński“ 
się zląkl i pokazał leśniczemu wszystkie sidła: przez 
siebie zastawione. Przed sądem taksamo jak Florkow- 
ski udowodniał że jest ..niewinny”. Sądu jednak nie- 
przekonał i dostał za to jeden miestąc bezwzigędnego 
aresztu. Pozatem skazany został na ponoszenie -kosz* 
tów postępowania oraz uiszczenie opłat sądowych w* 
wysokości 5 zł. Bardzo droga była ta pieczeń. 


— AMATOR KUR. Auguściński Leonard z Pływa 
czewa dostał pewnego razu apetyt na kury. Wybrał się 
więc do posiedzicielki Zarembskiej w Pływaczewie i za~ 
brał dwie kury. Sprawa się jednak wydała i amator" 
kur stanął przed sądem, który skażał go na jedón tys 
dzień aresztu, zawieszając mu karę na przeciąg, dwóeltn 
lat. Od kosztów postępowania i opłat sądowych został 
uwolniony. 


— PORĄBAŁ RYGLE. U właściciela domu Glińskiege- 
na Głównym Dworcu mieszkał lokator Lipertowicz Fes 
liks, któremu zbrakło drzewa na opał. Na podwórzu 
Glińskiego stał chlew, posiadający tak. zwane pruskia 
mury. Pewnego dnia Gliński zauważył, że jeden drów* 
niany rygiel został z mutu wyrwany. Równocześnie z4+ 
uważył, że Lipertowicz zamknął się w swym chlewie 
i rąbie drzewo. Gdy Lipertowicz wyszedł z chlewa z 
koszem drzewa, Gliński zatrzymał go i drzewo odebrał. 
Okazało się, że drzewo pochodziło z skradzionego rygia. 
Lipertowicz został za to skazany na jeden tydzień are» 
sztu z zawieszeniem na dwa lata. Od kosztów postępo* 
wania i opłat sądowych został uwolniony. 

— KRADLI ŚWINIE. Rolnik Kaszubowski w Gajew* 
ku miał dwie świnie po 70 kg każda: Dostał na nie 
apetyt Wilczewski z Gajewa, który do pomocy wziąt 
sobie Biefikowskiego, służącego rolnika Szramowskiego 
z Bielska. Wybrali się więc pewnej nocy po świnie, 
łecz mięsa nie zdążyli zjeść, bo ciekawa policja spra- 
wę wykryła, a złodzieji także. Amatorom mięsa świń: 
skiego dostało się po dwa miesiące więzienia: każdemu: 
Od kosztów postępowania i opłat sądowych zostali u= 


wolnieni. 


Pd oni 2 Z a a t 


Golub 


ZA CZYNY NIERZĄDNE 


Urzędnika gospodarczego Ignacego Kroplewskiego 
z Lipna i zamężną Stefanję Malinowską z Olszówki 
uznał Sąd wiunymi, że latem 193 roku dopuścili się 
czynów nierządnych w obecności dzieci poniżej lat 15, 
dalej, że w tym samym czasie w Golubia- Malinowska 
zabrała łóżko, pierzynę, stolik i inne rzeczy w celu 
przywłaszczenia sobie na szkodę Stanisława Malinow- 
skiego, jej męża, a Kroplewski udzielił jej pomocy 
czynem do popełnienia tej kradzieży i to w ten spo- 
sób, że: postarał się o furmankę celem wywiezienia 
tych rzeczy z Golubia i za to zasądził odbydwóch za 
każdy występek na karę więzienia po sześć miesięcy. 
Na zasadzie art. 51 k: k. wymierzona oskarżonym łą- 
czną karę więzienia 7 miesięcy z warunkowem zawie- 
Fassa. wykonania kary na przeciąg 5 lat. 


NR. 141 


ZŁODZIEJ PIERZYN 
Robotnik Herman Klic z Kowalewa w nocy z 2| 
na 3 czerwca 1952 roku w Wielkiem Pułkowie zabrał | 
Aanstazemu Burczyńskiemu pierzynę, dwie poduszki, 
prześc cradło i powróz o wartości około 70 zł, za co Sąd | 


przyznał mu karę więzienia przez 6 miesięcy. Na £a- | 


sadzie amnestji z dnia 21 listopada 1952 roku wykona- | 
nie orzeczonej kary zostało darowane. Z powodu zu- 
pełnego ubóstwa uwolniono oskarżonego, który do wi- 
ny się przyznał, od ponoszenia kosztów postępowania 
i opłat sądowych. 


Z Pomorza. 
Z OBCHODU UROCZYSTOŚCI 

MŁYNIEC, W dniu 10, bm. w Młyńcu pow 
Toruń o godz. 18-tej odbył się capstrzyk, w 
którym brały udział Zw, Strzelcki, oddział mę- 
ski i „Sokół“, — Nazajutrz, dnia 11, bm. miej- 
scowe organizacje pod dowództwem p. ppor. 
rez. J. Świtajskiego, kierownika szkoły, wyru- 
szyły razem z dziećmi szkolnemi do paraljal- 
nego kościoła w Gronowie na nabożeństwo. 

Po nabożeństwie miejscowy ks. proboszcz 
wygłosił piękne kazanie nawiązując do 16-tej 
rocznicy odzyskania Niepodległości i zachęcił 
ludność do wzięcia jaknajliczniejszego udziału | 
w akademii. O godz. 16. odbyła się w powszech. | 
szkole w Młyńcu proczysta akademja, na któ- | 
rej progrąm złożyły się: przemówienie kier, | 
szkoły, zakończona okrzykiem na cześć Najja- 
śnlejszej Rzeczpospolitej, P. Prezydenta J, Mo- 
ścickiego i P. Marszałka J. Piłsudskiego, Po- 
tem nastąpiły śpiewy Zw, Strzeleckiego z So- 
kołem, i dzieci szkolnych, pod batutą kier. p. 
J. Świtajskiego. oraz deklamacje i cztery oko- 
licznościowe obrazki sceniczne, Na specjalną 
uwagę zasługuje odtańczony w strojach naro- 
dowych „Krakowiak”, którego wyuczyła naucz. 
p. Marja Świtajska, 'oraz obrazek sceniczny M. 
Dąbrowskiej „Łokietek w grotach Ojcowa" wy- 
konany przez dzieci szkolne pod reżyserją 
naucz. p. Zofji Lisowskiej, 

Akademja odbyła się w obecności miejsco- 
wych władz, oraz b. wielkiej liczby mieszkań- 
ców. Przy wejściu składano dobrowolne datki 
na Macierz Szkolną w Gdańsku i powodzian. 


— Kościerzyna. (Postrzelony przy 
kradzieży węgla). Konwojent pocią- 
gu węglowego Nr. 1489 posterunkowy 
PP. zauważył na wagonach węglo- 
wych czterech osobników, zrzucają- 
cych węgiel do rowu. Na dany przez 


konwojenta strzał ostrzegawczy 0- 
sobnicy ci zbiegli. W kilka minut 
później pomiędzy stacją kolejową 


Kościerzyna a Skórzewo konwojent 
zauważył na wagonach znowu osob- 
ników zrzucających węgiel, do któ- 
rych oddał strzał ostrzegawczy, 
bez skutku, — zaś drugi strzał u- 
godził w głowę jednego ze sprawców. 
Postrzelonego, którym okazał się oby- 
watel amerykański, Ozimek Andrzej 
lat 50 przewieziono pociągiem 9so- 
bowym do Kartuz do szpitala, gdzie 
zmarł o godz. 20,30. 


HOTEL DLA DUCHÓW. 


Wdowa po bogatym fabrykancie broni, Mac 
Cormieku, pozostając pod wpływem spirytyzmu, 
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1934 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie | 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


wybudowała wspaniały pałac pod Chicago, któ- ji obchodu 25-lecia „Lutni“ i udzielenie pokwi- 


ry przeznaczyła na miejsce spotkania dla du- 
chów. Bvdowa pałacu kosztowała około 2 mil- 
jony doi.rów. Sam pałac jest zupełnie nie- 
zamiesz| my, jedyną żywą istotą, która w nim 
przebywa, jest służący-chińczyk. Pani Mac 
Cormick poleciła architektom zbudować pałac 
tak, aby duchy mogły się łatwo doń dostać, Du- 
chy, jak wiadomo, nie wchodzą drzwiami, speł- 
niając więc wolę ekscentrycznej fundatorki, ar- 
chitekt zaopatrzył płaski dach pałacu w szereg 
otworów, któremi duchy mają się przedostawać 
do środka. Aby trafiły odrazu do hallu, zaopa- 
trzono każdy otwór, a jest ich aż 40, w długą, 
szeroką kiszkę gumową, przez którą duch się 
przesunie, W głównej sali znajduje się osiem- 
dziesiąt nisz, w każdej zaś niszy wisi hamak, 
mający zastąpić duchom fotel. Pałac obfituje w 
rozmaite ekscentryczne urządzenia i stanowi 
przedmiot sensacji dla turystów, Wielki mają- 
tek, jaki zostawił po sobie Mac Cormick, po- 
zwala wdowie na folgowanie dziwacznym a ko- 
sztownym pomysłom. 


KOMUNIKAT. 

W, dniu 20 bm. odbyło się w Po- 
morskiem |lowarzystwie Kolniczem 
posiedzenie przedstawicieli 


towania Zarządowi, 4) Wnioski Zarządu i po- 
żegnanie dotychczasowego dyrygenta drh. A. 
Reiske'go, 5) Wolne głosy, 6) Zakończenie ze- 
brania. 

Na powyższe zebranie zaprasza się wszyst- 
kich członków wspierających i czynnych „Lut- 
ni”, 


ZA ZARZĄD 
J. Kurzyński J, Pawlewski 
Prezes sekretarz 
— L. M. KSIĄŻKI. W niedzielę 2. 12. br; 


o godz, 14 w lokalu p. Deutschmana odbędzie 


się zebranie informacyjne Legjonu Młodych — 


Książki, 

Obecność zgłoszonych na kurs kandydacki 

L. M. konieczne, Sympatycy mile widziani, 
Komendant Obwodu Wąbrzeźno L, M. 

— BACZNOŚĆ. Z. Z. Z, W niedzielę 2 
grudnia 1934 r, o godz. 13-tej odbędzie się w 
sali Hotelu pod Orłem Walne Zebranie Związ- 
ku Związków Zawodowych w Polsce oddziału 
drogowego i miejskiego z nast. porządkiem 
obrad: _ 

1) Zagajenie. 2) Organizacja miejska zda 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 3) 
Wybór Zarządu Koła ZZZ, oddziału bezrobot- 
nych w Wąbrzeźnie, 4) Ustalenie programu pra- 


wszyst- |cy dla mężów zaufania, 5) Wolne wnioski 6) 


kich organizacyj rolniczych Pomorza |Zakończenie. Na powyższe zebranie zaprasza 


i Wielkopolski pod przewodnictwem 
prezesa Komisji Pracy PTR, p. Sojec- 
kiego, które uzgodniło wspólny punkt 
widzenia co do kontraktu taryfowego 
na rok 1935/56. 

W tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych odbyła się również 
w lokalu PTR. analogiczna konferen- 
cja, jednak już z udziałem przedsta- 
i mięśni, Zwłaszcza gdy daje się cie- 
lętom kiszonkę stanowczo nie wolno 
wicieli pomorskiego i wielkopolskie- 
go związku robotników rolnych. 


G "Duda. TEE ZB SDK E OD-YSA 


KALENDARZYK ŁOWIECKI. 

Zgodnie z przepisami łowieckiemi, w grud- 
niu przypada czas ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo: łosie—byki, łosie samice 
i cielęta, jelenie—byki, daniele rogacze, jelenie 
(samice i cielęta), sarny—kozły (w woj. poz- 
nańskiem i pomorskiem), sarny—kozy i kożlę- 
ta, niedźwiedzie (do 15. 12.), niedźwiedzice z 
małemi, rysie (do 15 grudnia), norki, borsuki, 
głuszce (koguty i kury), cietrzewie — kury, 
bażanty—kury, kuropatwy, czarne bociany, dro- 
pie, dropie—kamionki (strepety), żubry, bobry, 
kozice i świstaki. 


Ruch Towarzystw 


— NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
„LUTNI. /W sobotę dnia 7 grudnia 1934 r. o 
godz. 20-tej odbędzie się w lokalu drh. Napie- 
rały Nadziwyczajne Walne Zebranie Towarzy- 
stwa Śpieiwu „Lutnia” w Wąbrzeźnie z nast. 
porządkiejn obrad: 

1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu z o- 
statniega Nadzwyczajnego Walnego Zebrania, 
3) Sprawozdanie Zarządu z Zjazdu Śpiewaczego 


nia 


w najlepszym gatunku 


na żądanie wysyłamy cenniki 


>. bezpłatnie 
lal | RETRE] 


ONST ET E A E LLIT MEIRO FARREA.. 
Tylko 2 dni dziś w środę dnia 28 i w czwarte 
dla dzieci i młodzie ży zakazany film pt. 


Skradziono Gzłowieka 


Uiwaga! Zwracamy specjalną uwa- 
yw czwartek o godz. 10,30 


KIN 


dźwiękowego 


SŁOŃCE 


Światła 


Następny program „BOLERO“ 
gę na seans nocay, który wyśw ietlam 


w nocy tylko jeden raz pt. 
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poleca na obecny sezon 


| 


k dnia 29 bm. o 8.15 


Cieni macierzyństwa 


się wszystkich członków oddziału drogowego 
i miejskiego ZZZ., w Wąbrzeźnie. . 
Zarząd Powiatowy 


— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU POD- 
OFICEKÓW REZ. Rzeczypospolitej Polskiej 
Koło Wąbrzeźno, odbędzie się dnia 15 grudnia 
br. o godz. 20-tej w lokalu p. kolegi Nadolnego 

1) Zagajenie; 2) Powitanie przedstawicieli 
władz i gości; 3) Wybór prezydjum; 4) Spra- 
wozdanie członków zarządu i komisji rewizyjnej; 
5) Dyskusja nad sprawozdaniami; 6) Udzielenie 
absolutorjum ustępującemu zarządowi; 7) Wybór 
nowego Zarządu; 8) Wolne głosy; 9) Zakończe- 
nie. 

O ile nieprzybędzie dostateczna ilość człon- 
ków na zebranie, odbędzie się drugie zebranie 
pół godziny później t. j. o godz. 20,30 bez 
względu na ilość członków i uchwały będą pra- 
ZARZĄD 


womocne 


POSPOLITE RUSZENIE OŚWIATO- 

WE CZŁONKÓW STOWARZYSZEŃ 

SPOŁECZNYCH - 

usunie hańbę analfabetyzmu. 
Wskazówki w sprawie Miesiąca 
walki z analfabetyzmem - w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza” 
wa, Krakowskie Przedmieście 
Nr. 2. 

| 


(A<TEIDE TEA PRZWOWOIZCCE 


WYDAWNICTWA 
W MOSKWIE I LENINGRADZIE. 


W dziale korespondencyj z zagranicz- 
nych środowisk ostatniego zeszytu „Tęczy” 
zamieszczone zostały wrażenia z podróży do 


Rosji Sowieckiej prof. un. pozn. dr. J. Wit-. 


kowskiego. Autor artykułu w „Moskwie i Le- 


Przedzierżawienie 


polowania 


H 


W dniu 12 grudnia br. o 

10 tej przdd południem 

przedzierżawiać będą W 

Chełmoniu powiatu wąb- 

rzeskidgo polowanie na 

przestrzęni 450 hektarów 
na przaciąg 6 lat 


Przewodnicz. polowania 


Wylazłowszi 


jedno piętrowy wolny od 

lokatorów jest zaraz do 
sprzedania 

Bronisława Pierac- 
kiego 15 a 


ul. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


0: Z a, 
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ningradzie* w krótkich plastycznych obra- 
zach charakteryzuje życie codzienne dzisiej- 
szej Rosji, przystępując do opracowywania 
tematu od strony zupełnie nowej. Ten sam 
numer przynosi ponadto kilka ciekawych re- 
portaży: Sacharyna, Świadectwo wieków (o 
sensacyjnych wykopaliskach pod Szczecinem) 
Jak zostać gwiazdą, Poprzez świat i wiele in. 
„Tęczę nabywać można w księgarniach i kio- 
skach, u kolporterów, lub wprost w Admini- 
stracji — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22 


GIEŁDA BYDGOSKA 
z dnia 27 listopada 1934. 


s Cena za 100 kg. 
Żyto 13,75—14,00 
Pszenica 15,75—16,25 
Jęczmień browarowy 20,25—20,75 
Jęczmień jednolity 17,50—18,00 
Jęczmień zbiorowy 16,25—16,75 
Owies 15,25—15,75 
Mąka żytnia gat, IA 21,50—22,50 
Mąka żytnia razowa 17,00—17,50 
Mąka żytnia poślednia 13,50—14,50 
Mąka pszenna gat. IA 28.50—30,50 
Mąka pszenna razowa 17,25—18,25 
Otręby żytnie 10,00—11,00 
Otręby pszenne miałkie 10,00—10,50 
Otręby jęczmienne 11,50—12,50 
Rzepak zimowy 38,00—39,00 
Mak niebieski 36,00—40,00 
Gorczyca 45,00—49,00 
Siemię lniane 41,00—44,00 


W. DPIC SAT: ANETES EDEN AERE 
NOTOWANIA CEN NA BYDŁO 


mer KEYA 
W POZNANIU 
dnia 27 XI. 6 r. 
Woły: 
pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

NaGBG: s, aa jeg sj ela sr 8 60—64 
Mięsiste tłuczone młodsze do lat 3 52—56 
Mięsiste tuczone starsze 42—46 
Miernie odżywione 34—36 
Buhaje; 

Wytuczone pełnomięsiste 52—56 
tuczone mięsiste . . « « « « : 44—48 
nietuczone, dobrze odżywione star- 34—86 

RE AE E E AAS W. 
miernie odżywione . . « « : : * 30—32 
Krowy: 

Wytzszone pełnomięsiste 58—60 
tuczone mięsiste . . - « « « « : 42—50 
nietucz.  łobrze odżywione 26 — 30 
miernie oa<ywione . . « « « « « 20—22 
Jałowice: 

Wytuczone pałnomięsiste 60 — 64 
tuczone mięsiste . . « « « « «: : 52— 56 
nietuczone, dobrze odży 42—46 
miernie odżywione . . . - « : - 34—36 

ŚWINIE; 

a) pełnomięsiste od 120—150 kg 

żywej wagi . - + « « « + » : 62—64 
b) pełuomięsiste od 100—120 kg 

żywej wagi . « + « + « « + « 56—58 
EETA OE AEE AET EEA 

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzae 


Bolesława Szozuki, Redaktor odpowie- 
dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie. 


w niedzielę dnia 2 grudnia idziemy na 


Mieczór ów. Mikolaja 


urządzony przez Ochronkę im. Dzieciątka Jezus w sali p. Klimka 


otel Royal 


| Warszawa, Chmielna 31 tel. od 556 - 80 do 559 - 85 
ZE 


znajduje się blisko Dw. Głównego 
(300 metrów t. j. 2 minuty) 


Posiadawszelkie udogodnienia jak: 


wodę bieżącą ciepłą i zimną, telefony 
w pokojach, telefon międzymiastowy 
windę, wanny i usługę restauracyjną: 
Bezpłatny garaż przy hotelu. 


Uwaga: Każdy z Szan. Gości otrzymuje kar- 


tę rabatową na mocy której po 
przemieszkaniu 9 dni (jednorazowo 
lub z przerwami) uzyskuje tytułem 
premji 


10-ta dobę bezpłatnie 


